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UKAZ NAJWYŻSZY. 


górniczym w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego. 

aństwa w polgezoryeh departamentach 

z j państwowe i praw ina zebrania ogólne, 

ywary p tawienie ministeryum dóbr 

póstwa co do projektu przepisów o przemyśle gór 

Łapa w güberniach Królestwa Polskiego, posta- 


ò przemyśle 


M Projekt przepisów o przemyśle górnicz, 

A ne Królestwa Polskiego przedstawić do za- 
jrerdzenia Jego Cesarskiej Mości. 

IL Oznsezone w oddziale I-szym przepisy wpro- 
qliié w życie z dniem ich ogłoszenia, wzamian 
‘jw yee) zatwierdzonych w dniu 16 (23) czerwea 
1870 r. przepisó wyo gan men górniczych i 
wydzielanin tów dla eksplöatacyj kopalin w g% 
keriach Królestwa Polskiego i Najwyżej zatwier- 
Auaych, W dniu 18-ym 1873 roku, przepisów 

tkowych, z ustanowieniem przytem postano- 
zastępujący ch: r 

1) Osoby, wskazane w art. 11 i 12 nowych prze- 
jów o przemyśle górniczym, którym wydzielono 
Fe grunty dla eksploatacyi kopalin, zachowu- 
ję zadał awo eksploatacyi na tych gruntach. 

4 „A gruntowe, zatwierdzone w drodze n- 
sasowionej przepisami z dnia 16 (28) czerwca 1870 
mita, pozostają bez zmiany, lecz prawa i obowiąz- 
li własajcieli wydzielonych grantów określone bę- 
da ns mocy nowyth ze Przy ANART 
dabrowolne, zawarte pomiędzy przemysłowcami gór: 

i Fl — i ziemi na zasadzie daw- 
episów, zachowują swą moc. 

MH cage pierwszych dwöch lat po wprowa- 

Aysia nowych przepisów, poszukiwania górnicze i 

moya rud żelaznych nie mogą być Wozwolo- 

De U tach obcych, bez zgodzenia się na ta 


4) Nierozstraygnigte jeszcze podania o wydziele- 
uje gustów, na zasadzie przepisów z dnia 16 (28) 
ea 1870 roku, dla badai górniczych, pozosta- 
mę się bez skutku. 
6) Osoby, które zgłosiły się z odkryciem kopalin 
zaprowadzeniem nowych przepisów, obowig- 

zul 34, Dajpóźwiej upływie trzech miesięcy 

, nia, prosić o wydzielenie gruntów 
ekeploatacyi gern przyczem powinni poprzednio 
é się Y unleżyte poświadczenia samego od- 
ia. W wypadku spóźnienia sig na termin wska- 
zany lub nieprzedstawienia należytego poświadcze- 
nia odkrycia kopaliny, podanie pozoątanie bez 

skatku. 

6) Podane przed wprowadzeniem nowych przepi- 
pir pag o wydzielanie sae dis eksploata- 
gi in rozstrzygane y przepisów z 
tala ah czerwca 1879 red: i obo- 

iski właścicieli wydzielonych gruntów określone 

na zasadzie nowych przepisów. 

Jego Cesarska Mość przytoczoną opinię rady pań- 
abra, w dnid 28 kwietnia 1892 roku, Najwyżej zá- 
wierdzić raczył i wykonać fpolecił. 

(Prawit. wiestnik). 
(D. € a). 


mi 
Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATENSKA.” 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 152). 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Następne dni przeszły w gorączkowem 
Pdniecenia i oczekiwaniu. Nikt nie wie- 
dział dokładnie, o ile liczyć można na po- 
Móc rządu, ale bliżej stejący dworu mó- 
Vii, że pod wpływem dyplomatów Zacho- 
‘a król Grzegorz porzucił myśl wypowie- 
tenia wojny Pureyi. 

Na tej wiadomosci przynajmnfej Marga- 
tiles opierał swój plan. Przyznać trzeba, 
że bardzo umiejętnie brał się do rzeczy, 
Ja przynajmniej na razie innej drogi wyj- 

4 nie widziałem. Kazał urządzać głośne 
*monstracye na placn Konstytucyi, ażeby 
Nyślanó, iż Ind dziękuje królowi za wy- 
Powiedzenie wojny; przygotowania do wy- 
tchu polecił robić w najgłośniejszy spo- 
Sib, aby rząd myślał, iż wszystkie nadzie- 
Je ludu na nim się opiersją, a tymczasem 
mj, naczelnicy, mieliśmy wyjść i z oddzia- 
a naszymi przestąpić granicę turecką. 

Atgarites był przekonany, 13 w krytycz- 
nej. chwili en nie pozostawi patryotów 

08 szczęścia, 4 również, że mocarstwa 
tie, wrazie rozpoczętej już wojny 
wbił 2 Turcyg, nie pozostawią jej samej 


Przytem trzeba powiedzieć, że cały ruch 


Obrady przemysłowców. 


Onegdaj wieczorem odbyło się w sali 
Grand-hotelu XXX ogólne zebranie człon- 
ków łódzkiego oddziału towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu, wobecności 
15-stu członków. 

Na wstępie, na wniosek prezesa oddzia- 


w|łu, p. Juliusza Kunitzera, obecni przez 


powstanie z miejsc uczcili pamięć zmarłe- 
go członka zarządu, p. Ludwika Kindlera, 
poczem przystąpiono do rozpatrywania 
spraw będących ua porządka dziennym. 

Podane więc najprzód do wiadomości 
zebranych fakt, znany już zresztą czytel- 
nikom naszym, że w dniu 3 lutego r. b. 
uzyskała Najwyższe zatwierdzenia uchwa- 
ła komitetu ministrów o zwrocie cła od 
bawełny i materyałów farbierskich przy 
wywozie tkanin bawełnianych za granicę, 
w. myśl podań tutejszego i moskiewskiego 
oddziału towarzystwa. Szczegółowe prze- 
pisy co do formalności, jakim podlegać 
mają towary wywożone za granicę za 
zwrotem cia, nie są jeszcza zatwierdzone, 
lecz, według projekta przedstawionego 
przez departameut celuy, mają być. one 
dopeluiane na miejscu, w fabrykach i skła- 
dach, przez specyalnych urzędników, ntray- 
mywauych kosztem interesowanych fabry- 
kantów ze składek rozłożonych na poje- 
dyńcze fabryki, proporcyonalnie do sumy 
ich obrotu rocznego. 

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie kasowe oddziału za rok zeszły. Za 
składek obowiązkowych 140-tu członków 
wpłynęło rs. 1,870, z dobrowolnych ofiar 
rs. 975 i z procentów rs. 32.20, co, łącz- 
nie z pozostałością z r. 1890 w sumie rs. 
1,515 kop. 42, uczyniło rs. 4,392 kop. 62. 
Wydatkowano rs. 2,027 kop. 26, a ponie- 
waż nadto komitetowi towarzystwa w Pe- 
tersburgu wypłacić należy rs. 730, pozo- 
stało zatem do rozporządzenia oddziału na 
rok bieżący rs. 1,635 kop. 36. 

Zadecydowawszy jeszcze druk sprawo- 
zdania z działalności oddziału za dwa la- 
ta ostatnie, zebrani zatrzymali się nieco 
dlużej nad projektem do prawa o upadło- 
ściach, który był w swoim czasia przesła- 
ny oddziałowi do oceny. Ponieważ projekt 
ten znajduje się obecnie w radzie państwa, 


miał swoją organizacyę, o czem nikt nie 
wiedział, tym razem przynajmniej potrafi- 
liśmy utrzymać tajemuicę. 

Ateny zmieniły teraz swój wygląd. Z ma- 
lej mieściny stały się punktem środkowym, 
do którego zjeżdżalo mnóstwo cudzoziem- 

ów z różnych stron świata. Cała falanga 

korespondentów i artystów pism ilastro- 
wanych zapełniała hotele i cukiernie. Naj- 
różniejsze plotki obiegały po mieście. Je- 
dni głosili, że Turcya, chcąc raz sprawę 
ukończyć, wypowie wojnę Grecyi i wybie- 
ra się już pod Ateny. Inni opowiadali, ze 
rodzina królewska lada chwilę opuści sto- 
lice, Oczekiwano też okrętów wojennych, 
które Anglia miała wysłać Grecyi pod 
przewodnictwem księcia Edynburskiego. 
Francuscy korespondenci utrzymywali, że 
wszystko zależy od Bismarka. Ogólnie 
zgadzano się, że wybuchnie wojna euro- 
pejska, w której Francya odebrać będzie 
chciała utracone prowincye, Bismark sige 
gnie po Wiedeń, Austrya na Turcyi po- 
wetuje sobie straty, Rosya weźmie Kon- 
stantynopol, a Anglia Kair. 

Nie zapomnę nigdy tych dni i nocy ży- 
cia gorączkowego, w ciągłem podnieceniu 
| oczekiwaniu. Co krok spotykało się no- 
wych znajomych, a noce spędzało się po 
hotelach w gronie przybyszów z krańców 
calego świata. 

Pewnego dnia spotkałem panią Lance 
z córką, nazajatrz wyjechać miały z Aten, 
a o całym ruchu nic zgoła nie wiedziały. 
Powitanie nasze było bardzo serdeczne. 

— Jutro wyjeżdżamy i może już nigdy 
slę nie zobaczymy — mówiła Nela. 

— Wracacie panie do Anglii? I ja tam 
wkrótce przybędą. 


postanowiono wstrzymać się z jego rozblo- 
rem do czasu, aż rala państwa wyda o 
nim swą uchwałę. Gdyby na mocy tej a- 
chwały projekt był zwrócony do popraw- 
ki, wówczas oddział odda go do bardziej 
szczegółowego opracowania tejsamej komi- 
syi, która rozpatrywała go poprzednio, 

Po takiem załatwienia spraw bieżących, 
rozpoczęła się ożywiona dyskasya nad pro- 
jektem urządzenia odczytów dla palaczy, 
bardzo starannie i wyczerpująco opraco- 
wanym przez sekcyę techuiczuą oddziału. 
Projekt ten, niezmiernej doniosłości nie- 
tylko ze względu na oszczędność, jaką 
moż naby osiąguąć przez odpowiednia wy- 
kształcenie palaczy w ich facha, lecz prze- 
dewszystkiem ze względu na bezpieczeń- 
stwo ludzi, które dałoby się podnieść zna- 
komicie przez umiejętne obchodzenie się z 
kotłami parowemi, wszyscy przemysłowcy 
przyjęli z wielkiem uznaniem, podnosząc 
urzeczywistnienie jego jako potrzebę bar- 
dzo naglącą. Dyskusyę pad stroną mate- 
ryalną zagłaszono w zarodka i wybrano 
komisyę, która zajmie się wprowadzeniem 
projektu w życie. Do komisyi weszli prze- 
mysłowcy i inżynierzy pp.: Arkuszewski, 
St. Hertzberg, Jechalski, Oskar Kindlar, 
M. Prinz, M. Silbersteín i Zeman. 

Program wykładów jest następujący: 

a) Część teoretyczna. Zasadnicza wiado- 
mości o cieple. — Spalanie i materyaly o- 
palowe.— Woda i wytwarzanie się pary. — 
Ciśnienie.—Prężność pary. — Skraplanie.— 
Mierzenie temperatury. — Mierzenię ciśnia- 
nia.—Sposoby doprowadzania powietrza. — 
Komin. — Wytrzymałość i gatunek mate- 
ryałów używanych na kotły. — Bezpieczeńe 
stwo kotłów. — Teoretyczne objaśnienie nie- 
bezpiecznego stanu kotła. —Zasady działa- 
nia zbroi kotla (wodowskazy, klapy bez- 
pieczeństwa, pulsometry, smoczki). —Zabez- 
pieczenie przewodów parowych do ochła- 
dzania — Wyparowatość.— Obchodzenie się 
z wodomisrami, 

b) Część praktyczna. Palenisko i spale- 
nie.—Systemy kotłów. —Systemy enisk. 
—Typy rusztów. —Obmurowanie kotłów. — 
Zbroja (armatara) —Obsłaga kotłów, —Ob- 
sługa. palenisk —Rewizyas.— Kontrola. —0- 
czyszczenie kotła. — Osad. — Zuzywanie się 
kotłów i środki przeciwko temu.—Repara- 
cye— W ybuchy.—Przepisy rządowe —Wy- 
kład przy kotle. 


— Ol nie do Anglii, jedziemy do Jero- 


zolimy. 

Chciałem zrobić uwagę, iż pora nieod- 
powiednia do tej podróży, ale znaki, da- 
wane mi przez Nelę, skłoniły do milczenia. 

— Nie mam najmniejszej chęci do tej 
podróży, ale Nela uparła się, Skorzystam 
więc ze sposobności, aby na świętem 
miejscu badać kwestye chrystyanizmu. 

— Czy i ty, Nelo, w tym celn jedziesz 
do Jerozolimy? — zapytałem. 

— Kelvinie, jak możesz stawiać mi pos 
dobne pytanie? — odparła z powagą 
wiesz, iż należę do wierzących, jadę tam 
w celu nawrócenia mamy. 

— Ozy Paweł Hathaway bawi dotych- 
czas w Jerozolimie? rzuciłem pytanie. 

— Bawi tam, pisał właśnie do nas zae 
chęcając do przyjazda — odparła pani 
Lance, poczem, widząc, ża Nela zwróciła 
się w inną stronę, zaczęła się nżałać nad 
zmianą, zaszłą w, córce, nie podejrzywając 
ani na chwilę, że Hathaway był sprawcą 
wszystkiego. Przyrzekłem jeszeze przyjść 
na obiad i pożegnałem panie Lance, 

Q oznaczonej godzinie stanglem w ich 
mieszkania, gdzie zastałem sir Tomasza 
Vale i państwo Clissold. Obiad ten był 
mi prawdziwą męką ale zarazem doskona- 
łą próbą, z której przekomałem się, jak 
swobodnie sluchać umiem uwag, nio- 
nych nad Ateną. Rozbierauo właśnie jej 
zamiar poślubienia Margarites'a, przyczem 
sir Tomasz Vale oburzał się, jak moze 
augielka poślubić greka. Dodał tez, if 
sława dziewicy ateńskiej doszła do niego, 
że ona jedynie jest prawdziwą rewolucyo- 
nistką w Grecyi, a wszyscy związkowi 
działają kierowani miłością ku Nela 
tylko z zapałem brouiła przyjaciólki, mó- 


Bardzo ważnym również był następny 
(3) puakt porządku dziennego, a mianowi- 
cla wniosek o ntworzenin przy oddziale 
sekcyi rzemieślniczej. 

Rozwojowi rzemiosł w naszem mieście; 
fakto jaz wskazywaliśny niejedookrotnie, 
stoją ha głrzeszkodzie dwa główne czynniki. 
Niektóre rzemiosła nie mogą rozwinąć się 
tak, jak należałoby się spodziewać w mie- 
ście przemysłowem, ponieważ znajdują silną 
konkurencyę w dobrze urządzonych przy fa- 
brykach tutejszych oddziałach odpowiednich, 
wszystkią zabija fuszerka, okropnie rozwiel- 
mozpiona w Łodzi, dyskredytująca wyroby 
majstrów sumiennych i podkopująca ich 
egzystencyę przez ułatwianie wspólzawo- 
doictwa rzemieślników zamiejscowych. Naj- 
wyższy już czas przedsięwziąć cos, ce- 
lem zaradzenia złemu, Z prawdziwą też 
przyjemnością przychodzi nam zaznaczać 
pierwsze usik wasia w tym kieranku. 

Podaigsionfex początkówania p. Edwar- 
da Modrowa projekt utworzenia sekcyj rze- 
mieślniczej wydaje nam się o wiele skute- 
czniejszym ku temu środkiem, aniżeli pro- 
jekt wystawy rzemieslaiczej, o którym 
wspomiualiśmy przed kilkugdoiami, choć 7 
wystawa przyniosłaby niewątpliwie poäy- 
tek, wywołując emnlacyę między rzamieś|-- 
nikami i dając majstrom sumiennym 8po- 
sobnosé, do zapoznania szerszej publiczno- 
Sci z zaletami swych wyrobów. 

Oddział łódzki towarzystwa popierańia 
przemysłu i handlu, uznając niewątpliwy” 
pożytek ze zbiorowych obrad qi wi- © 
cieli rzemiost nad środkami do ich rozwo- 
ju, oraz nad brakami istuiejącemi w urzę- 
dzeniach rzemieślniczych, przyjął 'z uzna- 
niem projekt ntworzenia sekcyi rzemie- 
ślniczej, uważając usiłowania inicystorów 
za godne najgorętszego poparcia. 

Z wnioskiem o utworzenie sekcyi zwrö- 
ciło sig do zarządu oddziału 14-sta star- 
szych zgromadzeń rzemieślniczych, a mia- 
nowicie pp: Edward Modrow (blacharz), 
Jan Folkman (tkacz), Adolf Butachkat 
malarz), Ignacy Garczyński (krawiec), 

dwik Strauch (szewc), Fryderyk Stark 
(ciesla), Jan Kamerer (stolarz), Juliass 
Graupner (ślusarz), Henryk Gesler (mu- 
rarz), Karol Adolf Knaak (zdun), Robert 
Kühn (rzeZuik), Karol Ulrich (kolodziej), 
Gotfryd Wolner (kowal), Teodor Jezior- 
ski (piekarz), . 
wiąc, Æ co ona zrobi jest dobrem i ms- 
drem, ale w poslubienie Margarites'a ni- 
gdy nie uwierzy. 

Po obiedzie panie przeszły do sali, a 
panowie zostali przy stole. Pierwszy sir 
Tomasz Vale poszedł za niemi. Wszedłszy 
do salonu usiadł przy pani Lauce, co wi- 
dząc mrs. Clissold lekkim poruszepiem glo- 
wy i spojrzeniem dała mi do poznania, że 
mile gvidzianym będę. 

— Więc przyjaciółka pańska, mis Pollen 
powróciła już do Aten? — zaczęła ze słod- 
kim uśmiechem pani Clissold, praguąc 
mnie zażenowąć. + 

— Powróciła? Nie słyszałem. 

— Doprawdy? To dziwne! 
że pan pierwszy wiedzieć będzie. 

-- Nie slyszałem wcale o pani Pollen 
od jej wyjazdu do Korfu, Co prawda, to 
bardzo niedawno. K 

— 0, z pewnością! W przeciwnym ra- 
zie miałbyś pan wfadomości od niej. Czy 
pani Pollen zamierza osiąść w Atenach? 

— Nic o tem nie wiem, 

— Cry radziłbyś pan jej tu zamieszkać? 

— To zależy od r u życia jakim 
chce prowadzić. Sądzę jednak, że Ateny 
nie są zbyt miłem miejscem pobytu dla sà- 
motnej kobiety, chociaż narazie obojetnem 
jej będzie, gdzia zamieszka. 

— O, nie sądzę! Mr. Pollen zostawił 
znaczny wajątek, a nie należał do tego 
rodzaju ludzi, po których kobieta dings 
płacze. Pani Pollen też nie była praywig- 
zaną do męża? 

— Trudno coś orzec w tym względzie. 
Bywają kobiety zawsze k ące swych 
mężów. 


Sądziłam, 


(Dun) 


—- _—_———_—_ 

Wszyscy wymienieni przedstawiciele rze- 

na zebraniu onegdajszem na 
członków tutejszego towarzystwa 
popierania przemyalu | handlu, tworzą zatem 
nowg sekcyę rzemieślniczą, która jeszcze 
tylko uorganizowaé się musi. 

Wybór członków zarządu i komitetu po- 
mocniczego oddziału towarzystwa, stano- 
wiący 4-ty punkt zebrania onegdajszego, 
z powodu niedostatecznej liczby ubecoych 

ów, musiano odłożyć do najbliższego 
zebrania, 

Nowych członków, łącznie zwymieniony- 
mi powyżej wicielami rzemiosł, 
przyjęto 21. 

Na tem zakończyło się zebranie oneg- 
dajsze, które, z powodu interesującego ma- 
teryału, przeciągnęło się dość długo. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 13/VII 1892r, 


X Wskutek zakończenia sezonu w prze- 
cfg łódzkim, dowóz materyałów tkac- 
kich, jako to: bawełny j* przędzy, uległ 
znacznemu ograniczeniu, 

X W mieście naszem przy ulicy Zielo- 
nej powstaje mechaniczny, zakład 
ślusarski na większą skalę, W którym 
znajdować sig będzie slusarnia artystycz- 
na i fabryka maszyn, Właścicielem za- 
rd jest mechauik moskiewski p. M. 


ann, 

X Właściciel jednej z gorzelń pobliz- 

ch zamierza otworzyć w mieście naszem 
trzy sklady okowity swego wyrobu. 

x Dwu mieszkańców tutejszych zakła- 
> w naszem mieście fabryczkg tre- 
pów. 
_ X Na tutejszej stacy! towarowej 
sprzedano od wtorku żyta 200 korcy po 
rs. 6.90—7, owsa 2,500 korcy po ts. 3.15 


— 3.35, Na Starym ee, 4 sprzedano 
wczoraj pá MO korty po rs 8.10— 


8.35, żyta z okolicy 150 korey po rs. 
7.10 — 7.20. Popyt słaby. Siano za- 
kupiono po kop. 70— 75, koniczynę po k. 
100—120, słomę po kop. 8085, 


Brest żelazne. , 
x Na kolei te kiej w niedługim czasie wpro- 


one być mają bilety tak zwane „pero- 
Bowe’, ące prawa óczekiwania nadejścia Jub 
jścia w na platformach stacyjnych. 


Handel, 
x = Ne pren na ec wN h 
zym-Nowogrodzie już się rozpoczął. 
3 > xu pontine donosza, że Könik i 
wszyscy fabrykanci cukru! pod wy2sz y li 
ceny o 30 kop., przyrzekając jeszcze pod- 
iy en o 50 kop. na pudzie, 

x departamencie lekarskim opraco- 
wano nowe przepisy ściśle określające 
warunkisanitarne, jakim mają od- 
powjadaé place targowe i bazary tak miej- 
skie, jak należące do osób prywatnych. 
W przepisach tych, które będą przedsta- 
wione do zatwierdzenia komitetowi mini- 
strów, pomieszczono wszelkie najnówsze 
ulepszenia, dotyczące urządzeń targowych 


w miastach zagranicznych. Projekt orzes 


ka, że wszystkie targi, uchylające się od 
wprowadzenia ulepszeń w ciągu pewnego 
określonego czasu, kwalifikują się do zan- 
knięcia. 
-X Nowa ustawa o jadłodajniąch, 
wypracowana w komisyi specyalnej pi 
m skarbi- będzie óstąfeczn(ć 
wprowadzona w całem państwie z dniem 
18 stycznia 1893 r. 

X W czasach ostatnich daja się zauwa- 
żyć silny popyt na platypę: ruską w 
Avglii i Franeyi. 

Przemysł. 
X Warszawska przędzalnią udzialowa 


A o” WSL” DE KRC dy wep, 
y. atach ubieglyc widenda_wy- 
nosiła 8°/,. yr 


x Departament dochodów ujestalych agto- 
niedawno sprawozdanie z dokonywa- 
mych od r. 1884 w rozmaitych gorzelniach 
Cesarstwa i Królestwa prób z nowemi 
materyalami gorzelniczemi, ma- 
RL ka DR i cą Do ma- 
teryalöw tych zaliczyć należy: gruszkę 
ziemną, lebiodę, jagody, jarzębiny, jabka, 
żolędzie, ziarna łubina i buraki cukrowe. 
Podonia okowity z żołędzi próbowano po- 


raz pierwszy podczas kampanii w roku 
a w jednej gorzelni guberni kazań. 
skiej. Na 6 zacierów, jak opiewa aprawo- 


zdanie, użyto: 307 pud. mąki żytniej, 760 
ad. żyta, 800 pud. otrąb, 136 pud; mąki 
owsianej, 56 pud. słodu suchego, 341 pul. 
słodu zielonego 1 378 pod. mąki żołędzio- 
wej. Wydatki okowity z Pepi ZA- 
cierów były zupełnie normajne, a wydatek 
z mąki żołędziowej wyniósł około 30%, 
okowity, co, przy cenie puda maki żolę- 
Bene 25 kop., dało ee) RAY, 
Rezultaty powyższe zachęciły do.odbywa- 
nia prób na większą skalę; a na- 


nej kompanii OZ er. pad. 
0 na „pad. lon 
yen do zacierów materam pr bi 


EPpy ed 


ostatnim [wypadku wydat- 
39,41 do 42,35%, okowity 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


z pada. W czasie tej nowej kampanii ro- 
biono próby „takie w innych gorzelniach 
twa, przyczem korzystano z żołę- 

dzi, bądź w ziarnie, bądź też w mące. 
Reznitaty w przerobieniu ziarną okazały 
się nieszczególne; zaczęto pędzić okowitę 
z mąki żołędziowej, przyczem ziarno było 
jerwiastkowo pozbawione skorupy. Wy- 
¡nose howl x mączki żołędziowej 

wynosiła przy użyciu tej na ogólną ilość 
produktów 50 do 60°/,, od 40 do 5 od 
puda. Okowita, otrzymywana z żołędzi, 
miała początkowo smak garbnikowaty, 
który jednakże, po podwójnem przepłaka- 
nia mąki wodą, ginąt zupełnie. Odnośne 
próby wykazały również, że mąką żołę- 
iowa trudniej się gotuje. Próby wyrobu 

okowity z ziarn łubinu i buraków cukro- 
wych, które dokonywave były w niektó- 


rych garzelniach Królestwa Polskiego, nie 


dały dobrych rezultatów, otrzymywano bo- 
wiem z puda buraków o połowę mniej o- 
kowity, niż z takiejże ilości kartofli, co 
nawet przy cenie buraków trzy razy mniej- 
szej, niż kartofli, prodnkcyi okowity.opta- 
cić nie byłoby w stanie. Jakkolwiek pró- 
by z nowemi ryałami gorzelniczemi 
nie doprowadziły do żadnych rezultatów, 
spodziewać się jednak można, iż dalsze do- 
świadczenia nie pozostaną bezowocnemi. 
Gorzelnicy zwracają pg? na łubin i ka- 
sztaby, którę, zdaniem ich, oddać mogą 
wielkie usłagi gorzelnictwn, zastępując do 
pewnego stopnia żyto i kartofle. 

x Z Symferopola donoszą, iż przemy- 
słowcy i rolnicy miejscowi zamierzają wy- 
stąpić ze spęcyamym krymskim od- 
działem ua wystawie międzynarodowej 
w Chicago. 

wystawy: 

x Wystawę olniczą w Cha rko- 

wie odłożono do roku przyszłego. 


Z MIASTA. 


Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
W tych dniach jeden z członków towa- 
rzystwa opieki nad zwierzątkmi zatrzymał 
ua szosie, prowadzącej do Zgierza, dwa 
wozy, z których jeden nałądowany był cie- 
lętami, una drogim znajdowało się 9 skrzyń 
z drobiem. Cieleta były powiązane i nfo- 
żóne jedno na drugiem, drób’ zaś zapako- 
wany w skrzyni nie mógł się poruszać swo- 
bódnie. Z rozporządzenia członka, zarówno 
drób' jak cielęta oswobodzono z więzów, 
ua nielitościwych zaś przekupniów sporzą- 
dzono protokół w urzędzie gminy Rado- 
göszez. 

Nowe przedsigbierstwo. Przedsiębierca 
tutejszy, p. S., wniósł podanie do władz 
odnośnych o wydanie mn koncesyi na 
otwarcie w mieście naszem przedsiebier- 
stwa, w którem mają się znajdować na- 
stępujące biura; 1) posłańców, 2) adreso- 
wo-informacyjne, 3) wynajmu mieszkań, 4) 
stręczenia służby i 5) pisauia próśb, skarg 
i podańrwszelkiego rodzaja. W przedsig- 
bierstwo to p. S$. zamierza włożyć 15,000 
rs, kapitału. 

Nierogacizna, W ciągu zeszłego tygo- 
> dowieziono na tutejszą stacye towa- 

280 sztuk nierogacizny, przeważnie 
ze stacyj żelaznych Warszawsko - wiedeń- 
skiej i bydgoskiej. - 

Oszustwo. Mieszkaniec. tutejszy, p. L., 
zakupił u jednego z kapców teczyckich 
kika beczek oleju, za które nalężuość za- 
placil gotówką. Transport. dostawiono w 
zęszłym tygodniu, lecz okazało się, że 
przysłane beczki napełnione były w poło- 
wie wodą, a w polowie oleiem, Nabywca 
wystąpił przeciwko niesumiennemu kupco- 
wi un drogę sądową, 

lertelny wypadek. Onegdaj, z okna domn pod 
mr. 52 pray ulicy Wschodniej, spadło d-letuie dzie- 
cko i zabiło sią væ miejscu. 
AWA Onegdaj rano, p. B. zapalił zapałkę, z 


iskra wpadła mu w oko. W następstwie te- 
go wypadku wywiązała się dość grożną choroba 
m 


D 
Kradzież. Onegdaj wieczorem, z mieszkanin Teo- 
dora Gibczyńskiego, przy ulicy Spacerowej, skra- 
rg garderobe; ati 64 TR. se Pod sewie 
us krewnego G, rego te: to do 
Bert o T ROMEA 


KRONIKA POWSZECHNA. `, 


* Ministeryum spraw wewnętrznych za- 
broniło towarzystwom żeglugi po Wołdze 
przewożenia emigrantów, udają- 
ee sig wa Kaukaz i do obwodu Zakaspij 
skiego, 

* Wobec pojawienia się cholery w Ro: 
syi, departament medyczny wypracował 
ścisłe przepisy sanitarno lekarskie 
dla zakładów fabrycznych. 

= Do ogłoszonych świeżo zmian w arty- 
kulach ustawy kasy emerytalnej u- 
Sky Pre ministeryum sprawie- 
dliwości, należą, pomiędzy innemi, na- 
stępujące: Kaudydaci, do posad sądowych i 
osoby, wysylane dla zajęć w instytucyach 
podległych  ministerynm spfawiedliwości, 
w razie nomluneyl na urząd 


NAK 


winni opłacać składkę emerytalną w sto- 
sunku 8 kop. za każdy dzień pozostawa- 
nia kandydstami. Członkowie rodzin ucze- 
stników Kasy, pozbawionych wszystkich 
praw, przepądłycii bez wieści, lub tych, 
którzy wstąpili do klasztoru, korzystają z 
prawa do emerytagy narówni z rodzinami 
członków zmarłych, 

* Wystawa ogniowa w Petersburgu 
zamknięta będzie w połowie sierpnia. 
y 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


a*s Kraków. Wedłag doniesień prof. Rie- 
gera z Rzymu, pomnik mickiewiczowski usta- 
wiony będzie z końcem czerwca r. p. 

*, Wystawa muzyczno-teatralna w Wio- 
dniu. Duia 5-go września „Halka*, w której 
wystąpią; w roli Halki—panna Pawlikówna, w 
roli Jontka—p, Jan Reszke, w roli Janasza— 
p- Chodakowski, w roli stoloika — p. Edward 
Reszke; dnia 6-go września: dwa akty „Strusz- 
nego dworu“, steny z „Kucyi* (występ p. Ko- 
chańskiej) I jeden akt „Krakowiaków i góra- 
li (występ p. Zimajerowej); 7-go września po- 
tórzenie przedstawienia z dnia 5-go, dnia 8-go 
września powtórzenie przedstawienia ż dnia 
6-g0; 9-go września: „Romeo i Julia“ dwn a- 
kty, w których wystąpig are gro i Jan 
Reszke, wyjątki z „Trawiaty*, jeden akt „„Ha- 
gonotów'* z udziałem pp. Abendrothównej, Ko- 
obañúskiej i Mierzwińskiego (Raul), W dniach 
10-ym, il-ym i 12-ym odbędą się koncerty, 
w których wystąpią: pp. Barcewicz, Kochańska, 
Abendrothéwna, Kamilowa, Mierzwiński, Pade- 
rewski, Jan i Edward Reszkowie, Śliwiński, 
Szłezygierówna it. d. Jak obliczono jat, na- 
wet przy dobrem powodzeniu kasowem, przede 
stawienia te przyniosą 25,000 złr. straty, któ- 
rá to sumę komitet będzie musiał pokryć z 
fnadaszów prywstnych. 

» "y Nowe obrazy. Ariysta malarz, Karol 
Kobierski, osiadły w Wiedniu, malaje obecaje 
dwa wielkie płótna, na zlecenie ećzarza Fran“ 
ciszka Jómefa. Będą to mianowicie obrazy: 
„Franciszęk Józef na czele arcyksiąłąt i całej 
aastro-węgierskięj generslieyi, na konfach, pod- 
czas rowii na Schmelzu‘‘, tudsied: „Franciszek 
Józef na czele honwedów na polu w Rakes“. 
Pierwszy obraz będzię obejmował portrety 300 
osób, drugi 130 osób. + 

+", Wystawa monachijska. Na wystawie 
międzynarodowej sztuk pięknych w Manachińm, 
nagromadzono przeszło 3,000 okazów w 25 
olbrzymich salach; wystawa, ogółem biorąc, db: 
datnie sprawia wrażenie. Mistrz krytyki wie- 
deńskiej, Emil Ranzoni, póświęca tym zupa- 
som artystów curopejskich (niemal wyłącznie) 
obszerne felietony, z których przytoczymy kil- 
ka ulotnych wyjątków. Chwali on z wielkim 
naciskiem krakowianina Pochwalskiego, zowiąc 
go mistrzem portrecistów, Gorąco Fównież wspo» 
mina Bilińską, Szęzegółowo zastanawia się nad 
Matejką, nie szcżędząc słów nznanin dla umie- 
jętnej churakterystyki każdej postaci z oso- 
bna. „Każda z wich żyje, oddycha, «co nój- 
ważniejsza, myśli.” Z drngiej strony przecież 
Ranzoni ubolewa nad zwykłym u Matejki bra- 
kiem perspektywy; wszystkie osdby, razem spl3- 


M 153 


rego sinka; Ooppóz przerywa sobie pitaal 
chwila, aby zapalić papierosa, którego, pa” 
gagwszy się parę razy, rzaca; de r 
pie się w głowę; Em. Bergerat gwiżdżę; Ta 
Ramrao, pisząc wiersze, zdaje sig myślni 
czem ionem, Jerzy Ohnet zaś—nie myśli g 
cen. Tak objaśuia publiczność jeden 3 qu 
ników paryskich. 
s*es Nowa broń repstyerowa, Jeden „ >. 
ficerów w Londynie wynalazł nowg brog Me. 
tyerowg, przystosowang do praöda konia, 
ra zapomocą stosownego przyrządu "trace 
będzie automatycznie formalny grad Pociakóą 
Broń ows nie krępaje swobody ruchów ani ky, 
nia, ani jeźdźca, który, jak dawniej, posteg 
wać sig może swobodnie palsszem, lub hay, 
W kołach wojskowych przypisują wielkie uą. 
czenie tema wynaluzkowi, z którym niebaeg 
odbędą sig próby. 

+*« Masoni ws Francyl. Copin-A lbngcep, 
były wolny mularz, ogloail książkę, w 
oblicza liczbę masonów we Francyi us 24,000 
s których 16,000 należy do najsilniejszej loty 
Wielkiego Wschodu, a eo pajmniej 150 Jeg 
między deputowanymi i senatorami, 

a*a Niemieckie zwyczaje. Syn znakozzy, 
go wirtuoza, Joachima, zwanego „królem 
pków*, jest oficerem w pułka piechoty, kog. 
systującym we Frankfarcie nad Menem, Jy, 
chim ojciec, który obecnie jest profesorem krýs 
lewskiej szkoły mazycznej w Berlinie, koncer 
tował w tych duiach w Frankfarcie, Pomiędzy 
słuchaczami znulazł się i syn słynnego mi 
oficer. Nazajatrz, wezwany przez dowörlzeg pal. 
kp, wysłachać musiał oracyi tej treści, że by- 
tnością na koncercie ojca splamit muudar nie 
iecki, Wynikła stąd gwałtowna scena, wską. 
tek: której młody oficer,  protestający przesle 
obratajgcema go postępowania; pałkowniXa, ip. 
trzymał dymisyg, Młody Joachim był protego- 
wacym przez hr. Moltke'go, wielkirgo amatora 
muzyki j osobistego przyjaciela Joachima oj 

s*a Eksplozya na statku. Na jeziorm 
newskiem zdarzyła sig w sobotą, o godzinie 1-gj 
w południe, straszną katastrofa, Statek Mout- 
błane*, wiozący ge ar pm toes znajdo- 
wal się właśnie w porcie One) q kiedy 
eksplozya jego kotła. Para cats siłą uderzyła do. 
salonni pierwszej klasy, Wszyscy podróżni zostali 
straszliwie oparzeni. Wydobyto 27 zabitych i % 
ciężko ranionych, wyłącznie cudzoziemeć rząd 
ważnie anglików i francazów. Montblanc" był” naj: 
większym 1 najpiękniejszym statkiem, krążącym po 
jeziorze genewskiem. 
+», Rozmyślny krótkowidz. 

Wczoraj 


ge? ję ci. 0! lobre, 1 ty. 
- u, czy mam dobre, lecz co: = 
czy Le często nie oàdajg ich tym, 
> ramałe, a nigdy tym, których zum zada 

*, Z notatek filozofa. „Jakże expo po- 
zośtawiłibyśm ostatnia słowo kobieciw, prod. 
mogli przewidzieć, jakie będzie to ałowo*. 

+. Antidarwinistm. 

= pairs) na tego jegomodein, a przyznósz, de 
Darwin miał racyg. 2 e 

— Nie. Najdzikaza bestya oszcządz ij gata- 
nek, to więc stanowi niezbity dowód, ża człowiek 
nie jest zwierzęciem. 


TELEGRAMY. 


Koponhaga, 11 lipca, (Ag. pólu.) Kale 


lane, w jeden kłębek; niewiadomo na pierwszy | ¿na Walli przybyła tu pociągiem nadzwy< 


rzut oka, jaka część ciała do kogo nuleży. 
Skutkiem tego natłoku właśnie doskoaułe szcze- 
góly są każdy z osobna, a jako całość nid wy- 
wiernjä należytego, silnego wrażenia, 

m = Rzym. Dzisiaj ogłoszona pismo papit- 
skie z okazył 400-letniej rowanicy odkrycia A- 
meryki przez Krzysztofa Kolumba, Pismo to 
jest prawdziwą monografią, pelng eradycyi, n- 
partą na dokumentach, odnalezionych w Hisz- 
panii i Ameryce. Podniesiono tam heroiczue 
enoty Kolamba i udowodniono, it uważał on, 
jakoby otrzymał od Pana Boga misyg religijną 


i społeczną. To przeświadczenie podnosiło i u-| bdjazdem byli 


czajnym o godzinie 6-ej m. 45, a o godzi- 
nie 7-ej odjechała przez Korsor na Waar 
drop. Do Kopenhagi towarzyszyli księżnie 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, 
Jej, Cesarska Mość Najjaäniejsza Pani, król 
i królowa duńscy, następca tronu duńskie: 
go, oraz książęta: Waldemar, Wilhelm i 
Hans. O godzinie 7-ej m. 15 Tel Cesarskie 
Mości Najjąśniejsi Państwo wraz z Najdo- 
stojńiejszeni Dziećmi, odprowadzeni przez 
wszystkie wyżej. wymieńione. osoby, -Wsle: 
dli na jacht „Gwiazda Polarna“, ap 

witani przez ministrów, 


macniało go wobec trudności i prześladowań, | członków ciała dyplomatycznego i przed- 


va jukie był wystawiany przez swoich wrogów 
i współzawodników. 
| af» Dwie wystawy sztuki. W roku przy- 


stawicieli wladz wyższych. ** 
Petersburg, 11 lipca. (Ag. półn.). Ich Ce 
sarskie Mości: Najjaśniejsi Pańatwo wyje: 


szłym ma sig odbyć w Madrycie wielku wysta- | chali z Kopenhagi wczoraj o godzinie 5+) 


wa malorzy hiszpańskich XIX wieka. W roku 
1894 znś w Medyolanie wystawą. powszechna 
sźjuki, staraniem stowarzyszenia „Famiglia Ar- 
tistica*. 

ar 
będzie się w Lipsku zjazd kierowników oraz 
przedstawicieli instytutöw i zakładów szoze- 
pienia ospy ochrónuej. W zjeździa tym, oprócz 

ku lekarzy-specyalistöw tatejszych, przyjmie 

pany udział instytat szczepiania ospy d-ra 
Stępniewskiego. 

a”, Przeciwko pojedynkom: Z Brukseli 
donoszą, że senator Deconinck wystąpi w kon- 
śtytuancie z projektem, aby pojedynek pod- 
eiggngé pod kategoryg przestępstw pospoll- 
tych. 

„*„ Przyzwyczajenia pisarzy. Alfons Dau- 
det, pisząc, wykrzywia usta do styderciego u- 
śmiechu; Zola czyta niekiedy głośno udanie, 
‚ktöre pisze; Edm. de Goncourt porusza usta, 
jakgdyby jadł; J. Lemaitre głaszcze sobie wą- 
sy lową ręką; Renan spogłąda na dłóń: swoją, 
jakgdyby w niej szukał nateholenia; Ladwik 
Halévy zwraca ciągle oczy ku sufitowi, Meil- 
¡ino zaś chwyta się oburącz za głowę, gdy sig 
namyśla; Richepin ma zwyczaj bębnienia palca- 


etalowy, ‘mi po stole, gdy pie może zualeść rymu, któ 


Zjazd lekarzy, W połowie b. m. ode | 240,000 rs. na 


En: 1 trzędowuła doar 
etersburg, Y lipca. Urzędownie 0 
szą 0 e p nl się cholery w Kazani. 
Rada miejska- petersbarska , przeznaczył 
odki przeciw cholerze. 
Patershurg, 10 lipca, (Ag. półn.). „E 
wit, wiestnik* donosi: Z powoda zarz 
nia uiezbędyych środków przeciwdziśładia 
cholerze w Astrachaniu, ob 
w mieście wśród ludności robotniczej N 
dorzeczne pogłoski, ża cholery weale ja 
ma, żę chorzy. są umięszczani, w. szpitala. 
bezpodstawnie, że lekurze dzialają bezii- 
woje, i że kładą wrzekomo da trpmlan BA, 
wet żywych, zasypując ich wapnem, WA! 
zony temi pogloskami thum robotników 
dopuścił się zabarzeń, które sig us ie 
w gwaltach, aeninarch na personel o 
karskim. Rzeczy zaszly tak daleko, że, rah 
niosłszy ze szpitalą chorych cholerycza 
i niepogrzabane jeszcze  ciałą marly 
podpalono. szpital. Rozzuchwalone de 
stwo zaczęło następnie rzncać kamienie E 
okjen doma gubernatora. Wszystkie ta 
rozumne postopki nie, ustaly ani pod SP 
wem napomnień, ani pod wpływem a 
ków policyjnych, Miejscowa: admipiste 
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DZIENNIK LÓDZKT. 


= AE — Dł 


S 


0 G__ ŁO 
Teatr Łódzki. 


ści | Dr. E. Beckmann | Poe sie zdolnego” 


Lódzkie towarzystwo dobroczynno 


W ogrodzie Sellina, ' : mechanika 
cza ppl | Y STEZE diia 17 i W PONIEDZIAŁEK, dia 18 pen 1802 r. ora 548 (124), róg ale do fabes sale, poneros 
dnia 14 lipca r. b. Piotrkowskiej i Sawret. Wejs-|* ae, 
“a = gr ea W ark 1 cie z alley ee drugs brama, 1-e = ¿Oferty składać w administracyj Delta. 
em ` p u ue a © [ua 'Przyjmaje chorych jek awa. nika pod lit. G. B. UNS 
ehr 


MUSUIA. aaa groove ista "to, RESTAURACYA 


Sztuka w 3 ak. Guy de Maupas- 


wieku, o ciemno błąd włosach, z 
sant'a i J. Nurmand'a, tłómaczona : . z.blizną na nosie, ubrany w jasu Juljan Berend x 
z francuskiego przez H. S. w połączeniu z koncertem podwójnym tnlanty guvaiter, werkam dencia. „ Sintejetem mam zaszczyt zaw t 
Pan de Petitpró, były i ; el, od 9 czerwca r. b. Ktoby mial[Szanowna Publiczność, że otworzyjęg zę, 
radca sądu spolacyj eee e) wykonanym przez orkiestrę scheiblerowskg i amatorską. o niza jakie. wiadąmości, proszony|"tahracıs w tym. „pam lokalu co de o 


ego — mn Wspaniale ognie sztuczne, oświetlenie bengal- |jest o zakomunikowanie ich w do-|4so; do RUE, 
Gabryela, jego córka p. Bissen-Janowaka. pi gI Os M + Y n g > ao Som Besen; UE 1 Birken ae 
Looe Ja nym, sawik. Trapezo: skie i iluminacya parku. cy Ogrodowej! T3073 Jai caval zadość walk wymien 


stra pani de Petitprip-ni Różańska.  |początek w niedzielę o godz. 3, w poniedziałek o godz 4 po południu. Szanowng) Fablicxnefel, której łaskorą 


Pau Martinel, były po ý r x a sai » y |względom polecam si 

siadacz okrętów, ku- 1 po rs. 1 są do nabycia u Pp. R. Zieglera, Ludwi- Uszanowaniem 

z Hawra —p. Dobrzański. ilety ka Fiszera, Klemensa Willertha, w cukierni Roszkow- Magórynmódikapeluszy damskich Juljañ Berend, 

Jan, Martivel, jego AT Soméwik skiego i Wüstehubego, A. Semelke, E. Rottmanna, A. Bauma, A. Gut- Emilii Majewskiej u 
Hen ko Leveque, zwa- termanna, Patzera & Co i w restauracyi Richtera, przy ul. Głównej. e duień 13 li Sión zostania 

| na Musotte'a —pna Wyrwicz. Bilety te dają jednocześnie wolny wstęp do ogrodu. z domn Wgo taki. przy ulicy Dziel- Dwa pokoje 
Pellerin, doktór „P. Jakubowski. |Gtówne niespodzianki: Kucyk ze źrebięciem, krowa i kn- |nej (Kolejowej? o parę domów dalej dol ng. F 3 
Pani Flache, była balet- - . am, fora Wao + 1376 (12 wowy), róg pojedyńczo do. wynajęcia każdej 

ań gan — pni Trapszo. cyk, tudzież rozmaite inne cenne przedmioty. Wschodniej i Dzielnej. Przy taj sposo-|chwili. Wiadomość ulica Widzew- 
Ze pas Ta Sprzedaz kwiatów nie bedzie urzadzona. bności polecam sig łaskawym względomjska Nr. 32 (nowy), felczer wskaże, 


i ‚nei i i ¡, | Wielmoinych Pań, prosząc o zaszczycanie 1 
Rzecz dzieje się w Paryżu, 1 i III ukt.w DO” Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że niespodzianki, maie nadal Saitfanion, Jakie rest A 885-3 


= dé Petittpré, Il-gi w poko:|Nieodebrane w ciągu obu dni, przejdą na rzecz towarzystwa dobro- € mi dotąd, j be- - FJ 
ee a Masotlej. czynności, . 1429-5 [ino sawsze sAnne najaybredniejuce Rozne meble 


> gusta i Woj A ZACZ do EE wy to: blurka 
Kupiec Krajowieo Bank Ha po DA Emilia Majewska. | de lex Palme 4 E, tea 
dotychcza anku Handlowego w Łodzi |- ca — 


Prokurent i Zastępca Administra- 


tora 

jz wi e fabryk w Warsza- [|= 
waż W Melle ope’ kot bachalter, ia- 
dajacy w tych kierunkach długoletnią 
praktykę, radby zająć odpowiednie ata- 
rar la w którym z Większych zakła- 
dów przemysłowych. Referencye po- 
waż: 


po dzień 30 Czerwca 1892 roku. Towarzystwo Gyklistów Łódzkich. 


Ruble i kopiejki 


W SOBOTĘ, dnia 16 lipca 1502 roku, o. godzinie 9 wieczorem * 
w lokalu klubowym 


STAN CZYNNY. 


Kassa gotowizua w biletach bankowych i bilonie . 5 
e zu 1 tyne aon E pamm pro. - 

Ofert: zyjmuje Biuro łoszeń p weksli opatrzonych najmniej 2 podpisami. 
Rajchmana & Frendiern, w Wares: Zastawy ubezpieczone 

wie, Senatorska 26 dla „Przómy- ere pafstwowych . . AE 
słowca. 1300—3 b) listów zastawnych ‘ dja — 


suso 


=== | walne zgromadzenie. 


Upraszamy o jak najliczniejszy współudział. 


è ziowiek b) przez rząd ni à Ppr 
„Młody człowiek | PSE zdała > Es Zarząd. 
pi i lach rachunki po 2) udziały . « 3,000 — 4,416 36 1435—3 
o ru 1 > 3 AA A EE 5 
Majo jakiegokolwiek zajęcia. eb zawie kapitału zapasowego . . . 


Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej , 


Iwangrodzko-Dąbrowskiej 


podaje niniejszem do wiadomości, że dla eksploatacyi tejże drogi po- 
trzebne będą w 1393, 1804 i 1895 latach podkłady w ilości rocznej 
po 200,000 sztnk, z których 175,000 sgoowseh i 25,000 dębowych. 
Warunki techniczne i ogólne tej dostawy mogą być przejrzane 
codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, w lokala bare 
du Towarzystwa (Warszawa, Królewska nr. 35) w zwykłych, biaro- 
wych godzinach. 
s Życzący podjąć sig tej dostawy zechcą podpisać projekt umowy, 
Koszta urządzenia z wnieść do kasy Towarzystwa lab kasy Zarządu drogi nie później 4 
zm oe ¿ +, Age os | godziny d. 16 (28) Lipca włącznie wadium w ilości, wskazanej w 0- 
Rozchody podlegające zwrotowi . . > . 1 l "185138 | gólmych warunkach, i złożyć na ręce Naczelnika Kancelaryi Zarząd 
Woksle protestowane . a 1755—-_ | przed godziną 3-cig 17 (29) Lipca r. b. opieczętowaną deklaracyę W 
. 21585 |języku ruskim z nadpisem: „deklaracya na dostawę podkładów dis 
STAN BIERNY drogi Żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej w 1893, 1894 i 1895 latach" 
- ng wraz z kwitem kasy, na złożone wadium. 
Kapital zakładowy Deklaracye osób, które nie podpisały warunków dostawy, lab 
z LJ . 
Rachunki zysków i strat . 14 a 
Niewyplacona dywidenda . » a y « 


Oferty w adm. Dziennika pod Jit. a) ich rachunki (loro) 
M. G. Z. 1 


417-3 
Potrzebny dobry 


Klarnecista. 


Wiadomość ulica Piotrkowska Nr. 
137, Rest. A. Le-vin, u rr Ce 


orkiestry. 431— 


Niemłoda energiczna kobieta 


z 200 rublami, poszukiwaną jest 
zaraz ma wspölniczke do 
korzystnego interesu. Adresa inte- 
resowanych przyjmuje administra- 
cya Dziennika Łódzkiego pod sło- 
wami „200 do wspólki“. 1433-1 


L Kredyty ubezpieczone papierami, 


a) papiery państwowe . 23,799 37 

b) listy zastawne i akoye 17,164 24 

©) weksle z 2 podpisami 1,227,816 60 
2, Sumy do dysp. banku (on call) 846,503 53 1,615,283 74 

b) Nasze Rachunki (nostro) 

a) sumy należące do banku 

b) weksle do inkasy 190,471 62 1,806,755/36 
Weksle i traty na oboe miejsca - JET TF 
Nieruchomosci 23 ` 
Ruchomości 


nie złożyły żądanej kancyi, rozpatrywane nie będą. 
Rozpieczętowanie deklaracyj nastąpi w dniu 18 (30) lipca o go 


Moja pensya 


u Rachunki przekazowe dzinie 1 po południu, przyczem mogą być obecni pp. deklarujący się 
ek A asias a) za okazaniem . . 0,110 79 podjecia tej dostawy. $ ‘ 
kiej % 14% ‚ok Kasy Pożycz- b) za 7 dniow. wypowiedzeniem 264 478 14 a Zarząd Towarzystwa zastrzega sobie swobodny wybór między 
kowej pary bąki Łódz- Wkłady procentowe: deklarantami. 1413—3—1 

i Lekcys wakacyjne już a) terminowe „ . . 440,112 79 
sig rozpoczęły. b) bezterminowe = wr 52,074 64 = o > << 
Korespondenci : 


M. Berlach. 


| 14023 
KOMISARZ SADOWY 
Dudzinski 


przeznaczony do wykonywania wy- 
roków w4 rewirze Sędziego Pokoju 
miasta Łodzi z dniem 1 (13) lipca 
1892 roku, otwiera kancelary¢ na 


ulicy Średniej w domu Bergera Nr. oi aa en 
21. p 1390-5 Daperyty w zscheniäne A 
Mam zaszczyt oznajmić Szanownej | 1428— 
Publiczności, FA dniem 6 sierpnia r. 
owie w Kodi, pay ia Mieszkanie ZAGINĄŁ 
Fak er złóżone z 4-ch większych i jedne- bilet wojskowy, 
Igo mniejszego pokoju i kuchni, dojna imię Tomasza Zinmecklego, łaska- 
WYNAJĘCIA zaraz, Wiadomość|wy znalazea zechce takowy złożyć 
o ni Braci Kipper, ulicalw tutejszym magistracie. 1437 
ga. cE ZGUBIONO 


Dowód za M 12757 


a) ich rachunki (loro): 
a) sumy do dyspozycyi kore- 
spondentów (on coll) . 956,151 01 
b) weksle do inkasa. . 12.245 — 968,396 01 
b) Nasze rachnnki (nostro) : 
Sumy należące do banka . - + 458,451 91 1,426,847/92 
Procent i prowizya TA AA » 118,094/57 


Sumy przechodnie 


„Dziennika Łódzkiego” 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 514, 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tahelaryezne, oraz blauklety,  eyrkułarze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie nmiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy o pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ng): do zapisywania dorosłych i małoletnich robotników 
I do zapisywania kar, szematy do zapisywaola wypad: 
ków w fabryce, wszelkie druki, służące dla sądów (4 
pokoja I gminnych, Uémaczenia do weksli it. p. 6 


33,272/59 
4,146,571/90 


FILIĄ 
Warszawskiej, Artysiyezno- 
Rzemieślniczej 
SZKOŁY ŻEŃSKIEJ, 


. Ceny 
Jad 


eg 
j rzewöska. 
wiga Prz Arc y Pulicy Zachodniej Nr. 55/31, ag 


Zastrzeżenie zrobione. 


—. — > = 1430-1 | A AŻ Bd Je A A f 4 ` WK ry AR E 2 
~ Wydawca Stefan. Kos: — Redaktor Boleslaw Kniehowieek!. Aossozeno I[emaypow 29 Iona 1892 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 
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